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dla prenum. zamiejsc. ,  »  • *» 2 — 

Kcresp _ rozdzielonych 24 słów K 6, nastc 
pne 10 słów K 1*60, powtórzenie od K t.

Przewrót w Rosyi.
K to zwyciężył?

Berlin . K oresponden t sztokholm ski „Y o s -  
sische .Z tg.44 M. B e-h r m a  11,11, m a jący  'z a ­
zw ycza j najbardziej szczegó łow e  i w ia ry g o ­
dne w iadom ości o w ypadkach  w  .Rosyi, do ­
nosi pod  datą  12 hm.: Po  dw udn iow ej p rze­
rw ie te legra ficzn e j, doszedł mnie .z P e te rs ­
burga szereg  w ieśc i, pochodzących  ze ź ró ­
dła, k tórem u w  zupełności m ożna dać w ia­
rę. M ianow icie generalissim us w ojsk  bolsze­
w ickich, gen. W  e r c h o w  s k i, k tó ry  na 
cze le  w o jsk  udał się do Łu g i, celem  zam kn ię­
cia 'batalionom  K  i e r e n*s k i e g  o drogi do 
Petersburga, nie zdołał tego dokonać. Części 
dwunastej arm ii, p ro w a d zo n e  przez" K ie roń ­
sk iego, za ję ły  G a t e z y n ę  i s to czy ły  m ię­
d zy  Carskiem  Siołom  a śh iw łow sk icm . k il­
kugodzinną b itw ę, z w ojskam i bolszew ików * 
k tóre  w y ru szy ły  z Petersbu rga  do w alk i z 
K ierońskim . B o lszew icy  pon ieśli krw aw ą p o ­
rażkę.- 'W k ro czen ie  w o jsk  K ie roń sk iego  do 
Petersbu rga  b y ło  spodziew ane 12 lun. rano. 
W  samym Petersburgu  .nie b y ło  do w czora j 
w ieczór rozruchów . K o za cy , k tó rzy , jak  w ia­
dom o, og łos ili się „n eu tra ln ym i’ : i tę neu­
tralność zachow ali, utrzym ują porządek na 
ulicach Petersburga. Zachodzi pytan ie, c z y  
ten w zg lęd n y  porządek  będzie i nad^l u trzy ­
m any, bez w zg lędu  na to  ozy  w ojaka  K ie - 
rensk iego 'opanują sto licę, c zy  nie.

Ani Lenin ani Kierenskij.

Budapeszt. „ A z  E s t"  o trzym u je zc S ztok ­
holmu doniesien ie, iż obecnie zdaje się być  
rzeczą  pewną, że ostatecznego zw yc ięs tw a  
nie odnieśli dotychczas ani L e n i n  a n i  
K i e r e n s k i j .

Relacye angielskie.

Am sterdam . „D a ily  N ew s " donosi, iż K i 0- 
r e n s k i j  ma do sw ego  rozporządzen ia trzy  
korpusy arm ii 1 udzież c iężką  a rty le ryę  i kon ­
nicę. D a lsze od d z ia ły  .wojsk, spieszące K ie ­
rońskiemu z pomocą,, są ju ż w d ro d że  do Fe*- 
tersibur^a. W o jsk a  Ł  e  n  i n a postanow iły  
bronić P e t e r s b u r g a  do ostatn iej krop li 

krw i.
N atom iast petersburski korespondent 

„ D a i l y  O l i r o n i c l e “ , om aw ia jąc sytua- 
cyę  w  Petersburgu  stw ierdza, iż  an i rZąd 
tym czasow y, ani b o lszew icy  nie posiadają 
dostatecznych  sil, by spow odow ać gru n to ­
wną zm ianę położen ia. Obie strony muszą 
w ięc da le j c-zekać. B o lszew icy  spodziew a ją  
się, iż  p rzy jd z ie  im  z  pom ocą garn izon  w  
Rew iu . D a lszy  te legram  tegoż  korespondenta 
donosi, iż bo lszew icy  nie są już panam i sy ­
tu a c ji,  zaś wojska" w zbran ia ją  się w a lczyć  
z K ierensk im . T y lk o  m a m i arze podnoszą 
jeszcze  broń p rzec iw  rządow i tym czasow e­
mu.

W A L K I  W  P A L E S T Y N IE .

W iedeń. W  urzędow ym  kom unikacie o 
ostatnich dzia łan iach  w  P  a 1 e s t y  n i e  d o ­
nosi diojwódica ^żojsik angielsk ich  A l l e  m- 
b y , że  w ed łu g  ostatnich w iadom ości w yn o ­
si liczba  jeń ców  doprow adzon ych  ju ż do 
m iejsc zb iorczych  5.894, w czem  znajduje 
sie 286 oficerów  .

Komunikat włoski.
W ieae.i. K om un ikat w iosk i z ld  b. 111.: 

G emeral Lr i a r  d i  n o  < kinom: Na w yżyn ie  
A  s i a g  o, w ykon a ł n iep rzy ja c ie l w  n ocy  z 
11 na 12 ś w ż e m i  i zw iększonem i sitami 
a tak  na fron t Gaiio-M onte Lo iiga ra -M eletta  ui 
Dalio. P o  bairdizo zac iek łe j w a lce  zosta ł n ie ­
p rzy ja c ie l w' koń cow ym  kontrataku  odparty. 
D z ies ią ty  puJft. p iechoty  (b rygada  R eg in a ) i 

■bata lion  w o jsk  a lpejsk ich  z Y e ron y  odzna- 
|czyly się n adzw ycza jną  walecznością . W sp ie ­
rała je  a rty le rya  w sze lk iego  kalibru. Wiczo- 
raj popołudn iji para liżow ała  nasza a rty le rya  
skutecziiie  silne p,nzesunięcia w ojsk  n ieprzy- 
jacielskiirdi., 1 zm ierza jące do piizygotoiwania 
nrjwego araku, i pow strzym ała  je  k o ło  Da­
no ve (na zachód od A s iago ). Jeden  oddzia ł 
a ta k o w y  natarł na oddział n ieprzyjacielsik i, 
zabrał g o  dio n iew o li i  osw obodził k ilku  z 
naszych, k tó rz y  w: poprzednich starciach 
zostali przez n ieprzy jacie la  pojmani.

! Od B r e  n  t y  aż do P i a v  e, w ojska iue- 
' p izy ja c ie lsk ie . k tó rych  pochód utrudn ia ły 
w ostatn ich dniach ty lk o  u ta rczk i z naszy- 

1 mi strażam i tylmemi oraz zn iszczone d rog i 
posuwały' się p o w o li naprzód  przez opusz­
czon y  przez nas teren  i z a ję ły  go . Zna jdu ją  

| się one teraz <w kon takcie  z lin iam i, na 
'k tó rych  usadowiliśmy. _&ię. K o lo  M ąpte San 
1 Dona di T ia y e  pow iod ło  się n iep rzy ja c ie l­
s k im  oddiziałioim, w czora j o św icie przedo- 
jstać się p rzy  .pomocy czó łen  na p ra w y  b rzeg  
rzek i k o ło  ('entsoin, w celu urządzania tum 

■ p rzyczó łk a  m ostow ego . Z os ta ły  one p rzez  
! nas. szybko  otoczone. Następn ie w ykonaliś- 
!m y kontra,tak i  odrzuciliśm y n ieprzy jac ie la  
na b rzeg  rzeki.

M im o oiopiomyślinyęh stośnuków  atm osfe- 
ryezTiyclt ostrzeliwała, w czora j znaczna lic z ­
ba naszych sam olo tów  obozy w ojsk n iep rzy ­
jac ie lsk ich  na lewryun brzegu  P ia re , oraz 

! będące ,w pociiodzie  w ojska  nie p rzy ja c ie l­
s k ie  na gościńcach  i nad brzegam i jzek ii

p ł b c h i e r a  g ł ó w n ą  k w a t e r ą .

Budapeszt. Z Lugano donoszą do dzien ­
nika ,.A z  E s t" : G łów na k w a te ra  w łoska  zo­
stała przen iesiona do  P  e s c h i e r y . Prasa 
w ioska gan i to  zarządzenie, i pow iada, że. 
może ono dać pocłiop  do n iedorzecznych  p o ­
głosek . D zienn ik i w łosk ie  w zyw a ją  rząd,

4 a b y  p od a ł do  w iadom ości wszystko,, co się 
w yd a rzy ło  od  23 [października.

Z N A C Z E N IE  O P E R A C Y I G E N . C O N R a D A .

Zurych. P ism a szw ajcarsk ie donoszą: P od ­
czas g d y  w łosk ie  naczelne k ierow n ic tw o  
skoncentrow ało  w szystk ie  swe rezerw y, ja ­
kiemu ty lk o  rozporządza  wr dolin ie A s t i -  
c o  (od c in ek  A r s  i e r o ) ,  b y  w  ten  sposób 
pow strzym ać napór gen. C o n r a d a  na le ­
w ą flankę co fa jących  się arm ii w łosk ich , 
w yb iły  w ojska austryack ie  w  dolin ie B r e n- 
t y  p rzez zdobyc ie  Cinia (li Lam po i Oirna di 
Eon w e w łosk ich  liniach obronnych  potężny 
w yłom . N astępstw a tego  zw yc ięs tw a  uja­
w n ią  się w kró tce  przez, pochód w ojsk sp rzy ­
m ierzonych z obszaru B e l l  u n o  ku T  r e - 
v  i s o. S ytu acya  arm ii w łosk ie j doznała w ięc  
ponow nie znacznego pogorszen ia .

W ed łu g  w ieśc i dochodzących  z W łoch

p rzebyw a ją  w (g łó w n e j kw aterze w łosk ie j an­
g ie lscy  i frano tisc-y sztabow cy, uważani za, 
w łaśc iw ych  k ie ro w n ik ó w  operacyi. Żąda ją  
oni pbdohno 5 cala stanowczością, b y  w ło ­
skie siły  skotficentrow ane zosta ły poza  A -  
d  y  g  ą. W io sk i sztab genera lny  ż gen. D  i a- 
z e m na czelo  opiera sie jednak dalszemu 
przesuwaniu fijon tu  wr głąb  kraju, obaw ia jąc 
sic w zrostu  d e p r e s j i  w  kraju, gd yb y  W e -  
11 e c y 0 musiaino opróżn ić.

N O W Ą  A R M IA  W Ł O S K A .

-Am sterdam . 1 W ed łu g  r e k c y i w łosk iej p ra­
sy  socyailistyesanej, n o w y  n a jw yższy  w ódz 
arm ii w łosk ie j gen era ł D  i a  z. w ys taw ił na 
równin ie lombaa d zk le j nową armię, p rzy  po­
m ocy  której! bą dzie sie starał pow stozym ać 
zw ycięzik i poc ląód  (w ojsk  sprEym ierzonyćłi. 
T a  nowa urania) w ioska  będzie wzmocniona, 
w ojskam i franca łskienu, anguekkiem i i am e­
rykańskiem u

V IC E N Z A  W  N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W IE .

Am sterdam . (Korespondent wojen, d z ien ­
n ika „M a lin "  donosi z w łosk iej g łów n e j 
k w a te ry : N ie z w y k le  szybkie i śmiałe posu­
wanie sio w o js l v amstryaeko-węgierskicih z  
fron tu  ty r o ls k ie g o  o raf z pochód na Y i c e n -  
% (j dow odzą , i  e k ierow n ic tw o  w o jsk  m o ­
carstw  centralny, ch tw z ię ło  sobie za. cel zd o ­
byc ie  ważnych • p rze łęczy  w  A lpach  k o lo  
V i c e n z y . V  i h  e n  z a jest pow ażn ie za ­
grożona. Jaik sięf zda je  będzie ona p rzec iw ­
n ikow i oddana,

S T A N O W I9  K O  S O C Y A L IS T Ó W .

Zurych. Z R zy im u  donoszą:, P rzyw ó d ca  0- 
fic ya ln ych  soc-yai Mstów, zw a lcza jących  do- 
tychczas h ezw zg l odnie rząd i w o jnę, Yram - 
poliu i. w y  s to sow i ł n ow y m anifest do klas 
pracu jących  w e \1 'łoszech, w k tó rym  je  wszy­
wa. a Dy w  tych  o-iężkich godzinach  u ła tw iły  
obronę kraju. Jest gminem, uwagi, że w obrę­
bie k ró tk iego  ok ł.esu  czasu jest to  ju ż dru­
gą  odeawa oficyajliiyc-h  soeya lis tów , wzywa-' 
ją óa~pro leta rya t v włoski d o  spokoju  i*w sp ie- 
Vania W ioch  w  oij ecnej c iężk ie j walce.

Jak sie t U M  przemysł domowy
Centrala dla odbudow y kraju  S e k c ja  III. 

w ed łu g  in fo rm a c ji  nam udzielonych  zajęła 

się przem ysłem  dom ow ym  w  Ś w i ą t n i ­

k a c h  g ó r n y c h ,  S u ł k o w i c a c h  i 

K a 1 w  a r y  i. co dla w yjaśn ien ia  s y tu acy i z 

p rzy jem nośc ią  zaznaczam y w  nadziei, że p o ­

moc ta będzie skuteczna i ce low a. Zam iesz­

czone in fprm acye d o tyczą  przem ysłu  ślusar­

sk iego  w  Św iątn ikach.

oak  nas z m iarodajnych  stron zapew n ia­
ją  jeszcze  w  jesien i 1916 p rzyzn a ła  Centrala 
odbudowy W yd z ia ło w i k ra jow em u  na budo­
w ę w a rsz ta tów  i hali m aszynow ej dla Spó ł­
k i ślusarskiej w  Św iątn ikach 140.000 koron, 
jak o  za lic zk ę  na k redyt, k tó ry  na ten cel 
ma uchw alić w  przyszłości Sejm  k ra jow y , 
w zg lęd n ie  jako  d ługoterm inow ą n izko opro­
cen tow aną  (3 % ) pożyczkę , (o i loby' Sejm  ta ­
k iego  k redy tu  nie ucJiwalił). P lany ' zosta ły  
w ygo tow a n e , zw ieziono  caęść maiteryału, ale 
budowa sama dotąd  uie m ogła  się rozpocząć, 
pon iew aż m in isterstw o robót publicznych  nie 
p rzyzn a ło  dotychczas m otoru, m aszyn ro­
boczych  i w ogó le  ca łk ow itego  w ew nętrzne­
g o  urządzenia m aszynow ego  w w artości 0- 
kolu 250.000 koron  z k redy tu  na podnosze­
n ie drobnego przem yciu  (G ew erbefórderu ng ). 
Za lega  bow iem  jeszcze

Echa mowy* Lloyda Georgea.
Am sterdam . B . kor. „A lgm een e  Handeis- 

l la d "  pisze z Lc jn dyn u  pod  datą 12 bm.: 
Paryska  mowa. L , l  o  y  d a G e o r g e a  w y ­
w ołała w par lam efic ie  i w  kolach  pub liczno­
ści nadzw ycza jn e w zburzen ie. .S p raw ozdaw ­
cy  parlam entarn i d z ien n ików  donoszą, że 
m bwa ta b y ła ' w y łą c zn y m  tem atem  rozm ów  

; w  kuloarach iparłai mentu, Zapa tryw an ia  są 
podzielone. Jedn i jsą zdania, że je że li m owa 

. taka była w o g ó le  potrzebną, to  pow inno się 
| ją  b y ło  w y p o w ie d z ie ć  na ta jnem  posiedzen iu  
! w  niższej izbie. Ąnni m ów ią , że L l o y d  
. G e o r g o  przem aąw iał racze j do sojuszni­
ków . Prezyden t inistrńw, k tó ry  teraz ba­
wi w Londyn ie, ju t.ro zjaw i się w izb ie gm in, 
i prawdopodobnie ź ł o ż  y o ś ,w i a d  c  z e - 
11 i e. D zienn ik i w a lu t ją  się i nie w iedzą  je s z ­
cze jak ie  zająć sta fldw isko . N a o g ó ł zda je  się, 
że p o z y  c y  a L  L|o y d a  G e o r g e a  jest 
zachw iana. ,

m inisterstwa 
skarbu. Centrala odbu dow y ze  swej strony 
nie zaniedbuje zab iegów  dla doprowadzeaiia 
i jte j części sp raw y  d o  pom yś ln ego  w yn iku

A  jest to  m om ent w  ca łe j k w es ty i św ią- 
tn ick ie j n a jw ażn ie jszy  d la  podniesienia ja ­
kości p ro d u k c ji,  g d y ż  g łów n ym  środkiem  
radyka lne j popraw y  może. tu  b yć  ty lk o  zm e­
chan izow an ie p rodu kcy i w  gran icach , jak ie  
są techn iczn ie w skazane, d la  w y tw órs tw a  
m asow ego i u trzym ania k on k u ren c ji z ob- 
ćym  fa fcw katom . Za łożen ie  w 'sponmianyeh 
warsztatów ’ m echan icznych  właśnie do tego  
celu zm ierzą.

D opók i zaś w arsz ta ty  te nie sianą, d op ó ­
ty  nie m ożna i b j io b y  bezicelowem  robić 
cok o lw iek  na polu  o rg a n iza c ji handlorJo- 
finansow ej. N ad e jd z ie  chw ila , w  k tó rep cz jT i-  
niki publiczne, p iu istwo i  k ra j, będą m ogły' i 
m usiały zasilić Spó łkę tę kap ita łem  obroto­
w ym  w w ysokośc i k ilk ak roć  stu ty s ię cy  k o ­
ron. W reązcło nadm ien ia nasz in form ator, że 
działa w Św iątn ikach  k oop e ra tjm a  p rze ­
m ysłow ców ’ dom ow ych , m ianow icie  is tn ie ją ­
ca tam Spó łka  ślusarska, b y ło b y  btędem  po­
p ierać jak ich k o lw iek  innyrch (p ryw a tn ych ) 
nak ładców  lub w y tw a rza ć  nowrą organiza- 
cyę  nakładczą. W szys tk ie  s iły  winny' być 
skoncentrowane, b y  istn iejącą Ś pó ikę dopro­
w adzić  do m ożliw ie  n a jw iększego  rozwoju .

W sze lk ie  dalsze dzia łan ie w  obecnej ch w i­
li b y łob y , ja k  m ów i nasz in form ator, o ty ­
le b ezce low e i bezskuteczne, ż e  n a  1000 
p r z e 111 y  s i o w c ó w d o m o w y r h  o b e- 
c 11 i e»  u k o i l i  750 p o l n i  s ł u ż b  ę 
w o j s k o w ą .  —  (Zatem  przenrysł ten 
tern w iększą pow in ien  o trzym ać pom oc zc 
strony państwa i Centrali dla odbudow y, po­
nosząc tak w ie lk ie  o fiarj\  P rzyp . Rod.). Do 
tego  p rzyb yw a ją  o lbrzym ie trudności w  do­
starczeniu m ateryalu  surow ego, jak k o lw iek

Centrala odbudow y i na tern polu  c zyn i co 
m oże, b y  zapewnić Św iątn ikom  odpow iedni 
k on tyngen t surowca, koksu  itd. Św ieżo  np. 
u d a ł o  s i ę  C e n t r a  i i  o d b u d o w y  u -  
z y s k a ć  u K o m i s y i  d l a  p r z y d z i a ­
ł u  ż e l a z a  n a  r z e c z  Ś w i ą , t n i k  
p r z y d z i a ł  67.000 dg. z g r u d n i o w e *  
g o  p r o g r a m u  w a l c o w n i  a u s t r y a -  
e k i c h.  Ż e l a z o  4 o d o s  t a n i e  s i ę d o  
ś  w i ą  1 11 i k z a p e w n e  w  l u t y m  p. r.

W  na jb liższym  czasie zresztą  udaje się do  
Św iątn ik  z łona Centra li odb udo w y  dm m isya, 
by' zbadać na m iejscu, ja k a b y  jeszczeyK unoe 
publiczna była  w  obecnych warunkach m o­
żliw ą.

, *  *  *  s .

T y le  in fo rm a c ji w  spraw ie Św iątn ik . Cie­
szym y się, że ustaw iczne nasze p rośby  o w y ­
słanie kom isyi z łona Centra li do S w ią tn ii 
zosta ły  w reszcie w ysłuchane —^ są d z im y , że 
p rzy jd z ie  do dok ładnego  zbadania potrzeb  
tego  p>rzemysłu, w arunków  ciężk ich , w  ja ­
kich pracow ał i ro zw ija ł się pom im o sza lo ­
nych trud iw ści i że zastosowana będzie  d la jl 
form a przetw orzen ia , wskazana i kon ieczna, 
ja k ie j u lega w szędzie  i n ieuchronnie prze­
m ysł dom ow y tj. u fabrjrczn ien ie  go  lu t  p rze ­
miana w przem ysł nakładczy'. T e g o  w ym a g j 
przyszły  'b y t 750 rodzin  ślusarzy św iątn i- 
ckieIń pełn iących  obecnie służbę w-ojskową.

O śm ielam y się w reszcie nadm ienić, że w’ 
kom is ji te j przedew szy stk iem  pow inn i w ziąć 
udział oprócz o rganów  Centrali, ci, k tó rzy  
ro zw ó j tego  p rzen ys łu  ś ledzili i z  nim 
współdzia ła li, znawcy', k tó rym  te  ga łę z ie  d o ­
m ow ego  przemy.-lu w ie le  zaw dzięcza ją , a 

m ianow icie pp. nad inspektor i d łu go letn i d y ­
rek tor szko ły  zaw odow ej w  Św iątn ikach  inż. 
K aro l B i 11 y. dyr. K l i m k o  i dyr. S m  e- 
r e c  z y  ń s k i, ja k  n iem niej pos łow ie  z tego 
okręgu  dr. B o b r o w s k i  i T e  t m a  j e r ,  a 
to celem  wysłuchania potrzeb  p racow n ików  
tej osady p rzem ysłow ej i przysp ieszen ia  za ­
lega ją cych  beznadziejn ie świadczeń ze stro­
ny M in isterstwa skarbu, co w edług udzielo­
nych nam inform acji tamuje odfettaowę 
przem ysłu  świątniełdego. R . |K.

Rzeczy galicyjskie.
P. Lenin i pokój.

W  „N a p rzo d z ie "  obrażono się na „G łos  
N arodu41 za  to, iż  idąt za in fo rm acyam i ppa 
sy szw ajcarsk ie j podał, że Len in  je s t  żydem  
i n azyw a  się Cederbaum. „C za s "  zarzuca 
nam stale, że idziemy ręka w  rękę 1  „N a ­
przodom 41. „Naprzód44 napisze m oże przy 0- 
k a z j i ,  że jesteśm y aliantami *Czasu44. Ani 
jedno ani drugie n ie  przeszkodzi nam dalej 
w za jm ownaiu  stanowiska bezpartyjnego, 
k tóro  tak  się każdem u partyjnicfcwu n ie po­
leli,‘i. N ie  w iem y zaś, czem u „Naprzód44 tak  
się b y tu je ?  T o , że  np. T ro ek ij je s t  żydem, 
nie p rzynosi m u chyba u jm y w oczach „ N a ­
przodu4’ i nie zm n iejsza je g o  rewolucyjnych  
zasług? Skoro jednak  organow i soc ja listy ­
cznemu tak  o ary jskość Lenina chodzi, to 
don ieśliśm y jeszcze przed je g o  gn iew em  
sprostowanie, że jest on praw osław nym  i na­
w et —  szlachcicem . T o  ch yba  „N a p rzó d 44 u 
spokoi? VY artyku le naszym  nie było zaś 
wzm ianki, aby Len in  by ł a jen tem  niem ie-

DR. J A N  S A J D A K .

„Triumviri amorum".
(K . M o r a w s k i :  O w i d y u s z i e l e g i e  y w 
e p o e ć A u g  u s.t a. K raków  11)17, nakładem A ka­

demii Umiejętn., str. 240, 8").

Polska literatura filo log iczn a , a czk o lw iek  
z is to ty  sw o je j najm niejszego z w o jną  nie m a 
zw iązku , w zbogac iła  się w  w o jennych  latach
0 k ilka  znakom itych  dziel. Do n a jw ażn ie j­
szych  —  obok prac T . S inki, L  Sternbacha i 
St. W itk o w sk iego  —  należą dw a tom y  ( IV
1 V )  „ L i t e r a t u r y  r z y m s k i e j ’ 1 prof. 
K az im ierza  M o r a w s k i e g o ,  odnoszące 
się do epok i Augusta . D robn iejsze prace je g o  
z tego  okresu to  parerga, okruszyny', k tóre  
autor s ta ra jący  się dać polsk iem u piśm ien­
n ictw u  całkow ity ', s yn te ty c zn y  obraz lite ra ­
tu ry rzym sk ie j, usuwa na bok, i w’ w o ln ie j­
szych  chw ilach opracow u je dla specya lis tów ; 
dla o gó łu  p o lsk iego  zaś przeznacza d zie ło , 
ow oc  p racy  nie d o iyw cze j, ale d łu go letn iego , 
osob istego stosunku z przedstaw ic ie lam i myr- 
śli rzym sk iej.

W  tom ie czw artym  trak tu jącym  o W erg i- 
liuszu i H o r a c y  uszu ^ał nam autor obraz dą­
żeń i c zyn ów  Augusta  sam ego i na jtęższych  
m oraln ie przedstaw ic ie li lite ra tu ry  za jo go  
czasów . August, sam pon iekąd poeta, rozu­
miał doskonale znaczenie p o e z ji,  popierał:

ją, bo i ona służyła je g o  planom : nie zw ra ­
cała' ona uw agi na rządy Augusta z jednej 
strony, a z d ru g ie j strony od ryw a ła  ludzi od 
życia codziennego , je g o  trosk  i trudów. W er- 
ojliusz i H oracyusz doskonale rozum ieli te 
in teneye w ładcy, n a jw ym ow n ie j też w yrażali 
jo go  natchnienia, i m jrśli. Inni natom iast, nic 
troszcząc się zbytn io  0  ̂w ie lk ie  idee Augusta, 
u żyw a li raczej w całej pełn i w czasów , jak ie  
przynosiło  cesarstwo w yzw a la ją c  ludzi od 
troski publicznej. D aw na poezya  rzym ska 
służyła twardem u R zym ian inow i zabaw ą lub 
nauką; teraz, k ied y  ży c ie  tak  m ało trosk  
przynosiło , sta je  się je g o  uprzyjem nien iem , 
w yrazem  i potrzebą serca: treścią je j m i ­
ł o ś ć ,  a form ą e l e g i a .

E leg ię  otrzjunali R zjnnianie w spadku po 
A leksan d ry jczykach . T reść je j rozm aita bar­
dzo; na gruncie r z jrm skim  przew aża jednak  
treść m iłosna zaraz od  sam ego początku. N ie  
są to jednak  w ynurzen ia  m iłosne, w  k tórych - 
l>j diijj^a p o e ty  z całą szczerością  się spo­
w iadała ; to  przedew iszystk iem  fra zesy  kon- 
wencyonalne, w z ię te  z wrzorówr uśw ięconych , 
jakby  ze w spólnej skarbn icy ośpiewanych 
już a le i w ypróbow anych  m o tyw ów  i o gó ln i­
ków . „W y n ik a ły  w ięc  z tego  w szys tk iego  pe­
wne niesztczerości, pew ne fa łsze ; je że li 
zaś m im o tych  nalecia łości obcych  uczucie 
praw dziw e, o-orące często poza pusty orna­
ment się przebiło, to uznamy w  tern silę i ta-

j lent. p oety , i u w ie r łjtn ij ' uczuciu, k tó re  m imo 
baroku zapożyczoi%vtch ornam entów ’ hyło żj'- 
wem  i c iep łem 44; fy "  zresztą m iłość szczera  
sama za poetę rzecg jrw istość na poezyę  prze­
kuwa.

D o  u z n a w a n y c h  ju ż  w  s t a r o ż y t n o ś c i  e le -  

g i k ó w  r zym sk ić -h  v| e p o c e  A u g u s t a  n a l e ż e l i :  
T  i li u H u s ,  l ’ .r i » p  e  r t  i u s  i O  v  i  d  i u  s. 

P i e r w s z y  z u ic l i ,  fu ż y w a ją c ,  w  c a ł e j  p e łn i  
b ł o g o s ł a w i e ń s t w  p o ik o ju ,  j a k i  s p r o w a d z i ł y  

r z ą d y  A u g u s t a ,  i m ą i ją c  ° d  b o g ó w  „ w d z i ę k i ,  
m i e n i e  i s z t u k ę  u ż y c f i a " ,  z a m k n ą ł  s ię  w e  w;ła- 
s n e m  w n ę t r z u  z a .p o ą t in a ją c  o  w i e l k i c h  c z j ’ - 

n a c h  i, g ó r u j ' c h  p o lo t  ach.

Miłość kochanki czy j °ha  D e lia  się zw ie, 
G lycera  c z y  N em es is , Jest je g o  ży c ia  i u ży ­
c ia  zarzew iem  i treścią- Z  tak iego  życ ia  b ie­
rze też treść do sw ych  e leg ii. Zapew ne n ie  
w  słow niku  inotyw o«w  szukał w yrażeń , k ied y  
m ów ii do swej kochank i:

„T y  nti w trosce wytełątueniem, ty  światłem w  noc
’  ciemną, 

ł tłumem, gdyś w samotnych ostępach jest ze
mną...44

Oprócz te j szczedości jedno jeszcze  m ile 
p oc iąga  w  e leg iach  'E ibulla: tęsknota  za  wsią. 
On kocha w ieś  nie Jkkjiu ieszezain in tęskn ią­
cy  za  letn im i w czasam i w  w ie jsk ie in  ustro­
niu: on kocha w ieś s|zczerze. bo zna n iety lko  
je j dary . ale i wyinniffau ia; w ie , że w ieśn iak  
nie z a wsz e  żnie i zb ig ra . ale także orze i sieje

w tw ardym  nieraz znoju i czo ła  pocie. Ta  
przym ieszka sielanki do erotyczn jreh na­
tchnień jest dla T ib tilla  charak terystyczną  i 
je g o  e leg ie  n iezw yk le  umila.

P o  łagodnym , rozm arzon jiu  Delii k o ­
chanku ob jął ster rzym sk ie j e leg ii w swe 
dłonie P  r o p e r ć v  lrs  z, k tórem u  fortuna—  
jak  sam pow iada —  „b łąd  jeden  dala, że 
zawsze się 'k och a ł". Jedyną  treścią je g o  ży ­
cia  i pieśni jest m iłość:

.Czemby życie bez ciebie było mi, dziewczyno? 
Tyś jest moją ojczyzną. Tyś moją rodziną,
T yś  jedyną rozkoszą teraz t na Wieki...44

C yn tyą  nazyw ał swoją ukochaną. A  k ie ­
d y  W Tażliw j’  na w szelk ie  w dzięk i p rzyszed ł 
do prześw iadczen ia , że „ jed n e j d z iew c zy n y  
mu m ało44, szukał innych ła tw ie js z j’ ch do 
zdobycia  piękności anon im ow ych, i tjon  hoł­
dow ał w  sw ych  pieśniach. Bo m iłości śp iew a­
kiem  pozosta ł zawsze. P ow iad a  sam:

„D laczego zawsze śpiewam miłości potęgą
I skąd sława po ustach roznosi mą księgą?
Nie mam tego od Muzy, ni od Apolłina;
Mnrie jedynie poetą zrobiła dziewczyna...
Cokolwiek bowiem pocznie lub cokolwiek powie.
W ielkie rzeczy z niczego rodzą kię w  osnowie.41

y
A le  p rzyszed ł czas, k ied y -C yn tya  i je j p o ­

dobne nie dos ta rcza ły  już poecie w ątku  i 
natchnienia: w ted y  p rzych odzi do głosu duch

rodzim y rzym ski, k tó ry  zapa trzon y  w  cza ry  
I o jc zys te j ziem i śp iew a je j chw ałę:

, Wszystkie cuda ustąpią rzymskiej cudom ziemi, 
Co gdziekolwiek pięknego, w niej bujnie się plemi."

K ró tk ie  życ ie  p o e ty  m iało się ku zachodo­
w i; zanadto osobiste dotąd  u c zu c i^ u le g a ją c  
duchow i czasu a  m oże życzen iom  Augusta, 
zdoby ło  się na pełn iejsze dźw ięk i. I  to  w a r 
tość e leg ii Propereynsza zw iększa  bardzo.

K ró tk o trw a ła , ale bardzo bu jłia  poezya  
e leg ijna  rz j’m ska w j^ p ie w a ła -y ju ż  prawie  
w szystk ie  m otjw ry tak , że Jmstrzem musiał 
b yć  ten, k/to na tern polu  p róbow u ł jeszcze 

zdobyć sobie uznanie Rzym ian . B y ł nim  
O w  i d j ’  u s z.

Zaczą ł p isać Owidju isz jak o  dw udziesto­
letn i m łodzien iec u legając p raw ie  w yłączn ie  
natchnieniom  m iłości -Jego „A m o res44 to 
zb iór pieśni, do k to iy c h  lu tn ię stro ił poec ie  
bożek Cupido. Także  w  listach  m iłosnych 
(„H e ro id es44), w łożon ych  pod  p ió ro  zakocha­
nym bohaterom  i ich heroinom  7 daw nych  
heroic!znj’,ch czasów , śp iew ał .poeta sw e p o ­
g lą d y  na m jłość. Zachęcony pow odzen iem  
pieśni swych postanow ił poeta nauczyć R z y ­
mian sz-tiiki kochania („A r s  ainatęria.41). N a- - 
furailnie, że  m iłość to  „w o ln a 44, w yros ła  na 
g r® sk im  gruncie p rzera fm ow anej s to łecznej 
c y w iliz a c ji i s to łecznego  zepsucia.

/Dokończenie nastąpi). s.

ł
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ckim  i brał pruskie m arki. Zarzuca li mu to  w  
sw oim  czasie soeyaliści, m ianow icie  K ie - 
renskij.

K om u  n iepodoba się Len in  ten  jest, w e ­
dług’ „N ap rzod u 11 —  przeciw n ik iem  pokoju , 
a to d la tego , że L en in  chce pokoju  n atych ­
miast i zapow iada zaw ieszen ie broni. Otóż. 
trzebaby  dop iero udowodnić, że p ok ó j z R o - 
syą b y łb y  już pokojem  św ia tow ym  i że  krew' 
polska nie la łaby się da le j, w zapasach z in- 
riemi państwam i. P o w tó re  trzeba  czekać, czy 
państwa centra lne p rzy ję ły b y  warunki Len i 
na? W  te j form ie , w  ja k ie j je  ogłoszono, w y  
dają się one ze w zg lęd ó w  zasadniczych nie 
do p rzy jęc ia . Jeże li w ięc będą odrzucone, 
w ów czak  Len in  ma przed  sobą dw ie d rog i: 
albo p row adzić  w ojnę da le j —  a w ów czas  
zn ikn ie uw ielb iany przez „N a p rzó d 11 p a cy ­
fizm , a lbo też w a lk i zaniechać, a w ów czas  
p rzepad ły  uw ielb iane przez ..Naprzód.11 je g o  
idee.

N je  rozum iem y też, d la czego  Polska nut 
en tu zyazn iow ać się w łaśnie Len inem  d la te ­
go . że ośw iadcza się za je j n iepod ległością . 
W szyscy  p o lity c y  nas tem  traktu ją , lecz to 
nie daje trzeźw em u  P o lak ow i tematu do 
bezk ry tyczn ych  en tu zyazm ów  ani dla p. 
W ilsona, ani dla p. Balfoura. ani dla p. Te- 
reszczenki. Po lska  nauczyła się czekać c z y ­
nów', nie s łów . A  to. że Len iu  ob iecał ch ło­
pom rozdać cudze grunta i w n iek tórych  
dzieln icach  Petersburga. ..zniósł własność 
p ryw a tn ą “A  to  nas bynajm niej nie eutuzyaz- 
rauje, chociaż rozum iem y, że może budzić 
zapał soeya lis tów .

Listy z kraju.
(Korespondencya „Głoen Narodu").

Przemyśl, w listopadzie 1917.

Niem a chyba m iasta w kraju , k tó reb y  nie 
narzekało na c iężk ie  stosunki -aprow izacyj- 
pp. Lam entu je L w ó w , K ra k ów . T a rn ów  itp. 
ezem użby sio i P rzem yśl nie m iał p rzy łączyć  
do tych g ło só w  „w o ła ją cy ch  na puszczy11, z 
czego  sobie zresztą  w szelk ie centra le i urzę­
d y , żyw n ośc iow e  nic nie robią.. S iedem  ty ­
godn i nie w id z ie liśm y  m ąki, dziś nam 15 dg. 
na osobę i na m iesiąc dano; dobrze psu i mu­
cha pow iada p rzys łow ie , g d y b y  nam ty lk o  
Chleba w na leżyte j dostarczono ilości. T y m ­
czasem  i w  tem  nas system atyczn ie  uszczu­
plają. W  każdym  niemal tygodn iu , zarzą ­
dza się k ilku dn iow ą  pauzę w  w yp iekan iu  
chleba, ku ogólnem u rozgoryczen iu  i rozpa­
czy  m atek i o jc ó w  rodziny. W ów czas  to u- 
słu in i i p rzew idu jący  dobrodzie je  ludzkości 
ratu ją zg łodn ia łych  ofiaru jąc za m arnych  
5— 10 koron ja k  się uda, bocheneczek  b ia­
lu tk iego  „p rzed w o jen n ego  ch leba11. N ie  le ­
piej dzie je  s ię i z  iąnym i produktam i —  a 

s z c z e g ó ln ie  z tłuszczam i. K a r tk i są nam do­
starczane, sk ładam y je  na w ieczną pam iątkę, 
bo truidno się zastosow ać do rad jr  m asarzy 
i p rzekupek, udzie lanej nam na najskrom ­
niejszą uw agę co do n iem ożliw e j ceny... 
„n iech  sy  pani kartkam i umaści11. N a fta , w i­
doczn ie odp łynęła  do  swoich  źródeł, bo ty l­
ko tu i ów d zie  szczęś liw i w yb rań cy  m ogą 
tym  d rogocennym  (1 litr  =  k ilo  m asła) a r ty ­
kułem  ośw iec ić  sw oje  kom naty. E lek tryk a?  
„p y ta c ie  z p ijanym  hałasem11. P roszę  się 
przejść w ieczorem  po ulicach m iasta, jeś li z 
luźnych karam boli nie spuchną wam  nosy i 
ca ły  tuzin  gu zów  nie zdobędziecie.

B rak w ęg la , sm arów , w yp raw ia  często ­
kroć złoś liw e n iespodzianki. W  jedn ej sekun­
dzie  m kną resztk i św ia tła  i ca łe m iasto po­
g rą ża  się^ w ponure ciem ności przem yskie, 
w obec  k tó ry ch  b ledn ie ją  egipsk ie . Z  w ęg lem  
czeka  nas rów n ież n ieunikniona katastro fa . 
Jttż dziś zdobyw ać g o  trzeba na w a gę  z ło ­
ta. O jak ichś ob iecyw anych  m iejsk ich  skła­
dach, ani słychu. M iasto sarno niem a ozem 
opalać s zk ó ł i swoich zak ładów . N auka  od ­
byw a się w przejm u jąco zim nych klasach, 
stąd przezięb ien ia i choroby  d ziec i i nauczy­
c ie li na porządku dziennym . W sze lk ie  k o ła ­
tanie zarządu m iasta, konsum ów i osób p ry ­
w atnych  do cen tra li w ęg lo w e j żadn ego  nie 
odnoszą skutku. K to  się z nami lic zy ? ! P r z y j­
d z ie  nam skostnieć p rzez zim ę. bo i ubrać 
się an i obuć w  co nie będzie.

Żądania panów  m ajstrów  zw łaszcza  nuiją- 
eych w zięc ie  i t. z. „n a jw yżs ze  fa ch ow e  w y ­
kszta łcen ie1' doszły  już do g ran ic  bezczelno­
ści. T ow a ry  pozn ika ły  ze sk lepów . Czasem  
się uda po licy i w y ło w ić  jak iś  im zdh iy  skła­
dzik , jak  np. w  ostatn ich dniach u pana L e o ­
na Salika 7 pak  skór, w artości 70.000 koron, 
cóż. k ied y  skon fiskow any tow ar za ję ło  w o j­
sko.

•Słowem, w szędzie  braki i n iedom agania, 
na dom iar z łego , nasze w ładze opiekuńcze, 
robią sobie, ja k  inów i ..Echo p rzem ysk ie11, 
naw zajem  przykrości, nad czem  cierp i, ro ­
zum ie się ludność, oglądająca się bezradnie 
na sw'oich „p o ró żn ion ych " zw ierzchn ików . 
N a jw y żs zy  czas reak tyw ow an ia  sam orządu 
m ie jsk iego . U zyska ł go  K rak ów , dob ija  się o 
n iego L w ó w  w ięc  i P rzem yśl pow in ien się 
upomnieć o sw oje  prawa.

X. Y. Z.

że -cena za mąkę nie potzostaje w  żadnym sto­
sunku do ceny za rekwirowane ziarno.

Kardynalne wady w gospodarce central mu­
siały' się pomścić na nich samych i na mia­
stach, które stanęły faktycznie wobec kata­
strofy  głodu. Olbrzymie manka dały się odczuć 
Centrali zbożowej nietylko w  Galieyi, lecz w 
większymi stopniu jeszcze w Czechach, tam je ­
dnak nie odcizuto braku mąki, bo namiestnik 
Czech. hr. O o u d e n h o v e, energicznie po­
starał się o przydział tysiąca wagonów, które 
mu też dano do wyżywienia miast. Jeszcze 
nigdy tak skrupulatnie i starannie nie uskute­
czniano jesiennych obsiewów, jak w  tym  roku. 
Chłap wolał W ięcej ziam a zasiać (z ujmą dla 
swych potrzeb, niż oddawać je po cenach nie 
odpowiadających olbrzymim kosztom obeonej 
produkeyi. Boi się# zostawić gruntów pod ję­
czmień. o który* bardzo trudno i pod owies, 
który —  jak nam donoszą —  ma być całko­
wicie przerobiony na krupki, tak, że nawet 
koniom wojskowym zakazano go wydawać. 
Zmielanie owsa na krupki stanie się nowym 
ciosem dla O alicyi, jeżeli «  góry nie postara 
się i to- jak najenergiczniej o zarezerwowanie 
zapasów' owsa potrzebnego do siewu, aby nie 
było takiej gospodarki, jak w .poprzednich la­
tach. Drugim, ale niemniej dotkliwym  jest 
brak młynów w Galieyi, które m ogłyby prze­
rabiać owies na krupki, jak to specjaln ie do 
brze ma robić młyn w Oderbergu, jemu bo­
wiem oddać chciano w monopol kropkowy ga­
licyjski owies, aby raz wyw ieziony z kraju, 
więcej doń nie powrócił. Dhi uregulowania o- 
brotu zbożem konLectzinein jest dokończenie 
reorganizacji w  galicyjskim  Zakładzie obrotu 
zbożem, usunięcie dokładne dawnego importo­
wanego personalu. który nie przysłużył się 
państwu bynajmniej, a krajow i przynosząc cią- 

te, szkody, stracił zaufanie u rozgoryczonej 
ludności rolniczej, która ubehwładniia zupeł­
nie jego funkeye, narażając miasta na głód, a 
państwo na olbrzymie ubytki w dostawach, 
które stały się dlań bolesną niespodzianką. 
Klęskę głodu w miastach galicyjskich usunąć 
może teraz tylko (.alergiczne stanowisko p. na­
miestnika i reprezeągacyj polskich, zażądanie 
brakującego zapasu mąki di a miast, którą je ­
żeli zdołano dostarczyć Czechom, więc także 
i miasta galicyjskie nie powinny hyc inaczej 
traktowane.

\Y opalaniu miejskich Lokali biurowych za­
prowadzono śmieszne zupełnie oszczędności. 
N ie opala się zupełnie biur, utwtorzonych dla 
wydawania bonów, co powoduje przeziębienia 
u personalu, który' v łaanym kosztem 7. głodo­
wych pensyj musi zakupywać węgiel. 1’ensye 
wypłaca się dopiero po 10 każdego miesiąca, 
ozy więc w takich warunkach może być tru­
dno o nadużveia?

KRONIKA.
Kraków, dnia 15 listopada.

Zaczynają się faktycznie bardzo smutne cua- 
*y w  aprowizacyi, rekw izycye nie odnoszą 
skutku, natrafiają na coraz większy opór, co 
rarwi pomścić się na miastach, a w nich "na A j -  
biedniejszej ludności, która nie jest w stanie 
płacić lichwiarskich cen. Do lichwy podniecają 
oibkie ceny taryfowe, za które rolnik miejski 
eda jest w  stanie sprzedać produktu, tem więcej,

Z  miasta.

UROCZYSTE NABOŻEŃSTW O D Z IĘ K C Z Y N ­
NE, z powodu ocalenia cesarzu Karola I, od­
było się dziś o godz. 10 przed południem w 
katedrze na W awelu. Nabożeństwo odprawił
ks. biskup Anatol Nowak w asyscic chicho 
wieństwa katedralnego. Książę-Biskttp Adam 
Sapieha zajął miejsce na tronie. W  nabożeń­
stwie uczestniczyli: arcybiskup ks. Franciszek 
A lbin Symon, kapituła katedralna, w icepre­
zydent namiestnictwa Grodzicki, wiceprezyden­
ci miasta J. K . Fedorowicz i K. Rolle z człon­
kami Rady miejskiej, naczelnicy i przedstawi­
ciele wszystkich władz państwowych i ajutono- 
mictznych. Po nabożeństwie duchowieństwo od­
śpiewało „T e  Deum", a na organach odegrano 
hymn państwowy.

ROZW ÓZ Z IE M N IA K Ó W  PRZEZ MŁODZIEŻ 
SZK O LN Ą . Celem udzielenia .pomocy przy za­
opatrzeniu się w  miemniaki na zionę prezydyum 
miasta na mocy upoważnienia R ady szkolnej 
krajowej w  porozumieniu z dyrekeyam i tutej­
szych szkół średnich i wydziałowych, utworzy­
ło 5 składów na ziemniaki w  różnych czę­
ściach miasta, z których wyłącznic uczniowie 
ziemniaki będą rozwozić.

Równocześnie otwiera zarząd miasta z dniem 
dzisiejszym 5 kancelaiyj przyjmujących zamó 
wieuia. W  kaueelaryach tych wyłącznic czynni 
będą profesorowie przy pomocy uczniów. Kun- 
colarye powyższe przyjmować będą- zamówię 
nia z wyznaczonych okręgów, a mianowicie: 
U Kancelaria  zamówień w semimiryum naucz, 
męskimn przy ul. Karmelickiej 1. 41, czynną 
będzie clia dzielnic 1, IV , X IV , XV i XV I; 2) 
kaneelarya w gimnazyum św. Jacka, ul. Sien­
na, dla dzielnic V, V I  i X V II; 8) kaneelarya 
w I I  gimnazyum realneni (dotąd filia giinna- 
zyum św. Jacka) przy ul. 5-go Listopada 46, 
dla dzielnic V II, V III  i X IX ; 4) kaneelarya 
w gimnazyum św. Anny przy placu Groble dla 
dzielnic II, ILI, X , X I, X II  i  X III ;  5) kaneelarya 
dla Podgórza -przy ul. Sokolskiej 7, dla dzielnic 
X X II i IX . —  W szystkie kaneelatyc przyj­
mować będą zamówienia od godziny 2 do 5 
po południu, w yjąw szy kancelaryi w gńnna- 
zynui św. Anny, 'k tóra na razie urzędować hc- 
dzie od godziny 8 do 10 przed południem.

Przy  zamawianiu należy uiścić taksę za od- 
wóz ziemniaków i oddać swe kw ity na zapła­
cone ziemniaki i legitym acyę ziemniaczaną, z 
której w składzie obcięte zostaną odpowie­
dnie ilości odcinków. Strona otrzyma poświad- 
czenio na złożone kwity i leg itym acje, z któ­
rych ostatnia za zwrotom poświadczenia zo­
stanie stronie zwrócona przy uskutecznieniu od- 
wozu ziemniaków.

W  ten sposób oszczędza się stronom wszel­
kich innych zachodów i starań o wózki, worki, 
wyczekiwanie i tp,; po zamówieniu aostaną 
ziemniaki stronie odwiezione i zniesione do pi­
wnicy.

Za dowóz wraz ze zniesieniem ziemniaków 
i załatwienie całej manipulacyi z odwozem po­
łączonej, należy złożyć w  kancelaryi taksę po 
3 korony za 100 kg. ziemniaków. Za dowóz do 
dzielnic: X , XH I, X V I, X IX  wynosić będzie j  

taksa 4 korony od 100 kg. I

Do dzielnic: Warszawskie, w której się mie­
ści główmy skład ziemniaków miojsjach, dalej 
do dzielnic Pluszów i Dąbie, rozwóz, nie będzie 
przedsiębrany.

PreK-ydyuiu miasta wzywa strony interesowa­
ne, aby uczniom przy znoszeniu ziemniaków do 
piwnic domownicy i stromy same" w. miarę mo­
żności czynnie pomagały i tem okazały, że 
cenią poczucie obywatelskich obowiitzków ir u- 
ezuiów i nic uważają ich wyląc,zrfię iza naje­
mników.

Uczniów do rozwozu i pracy piw.y ziemnia­
kach zgłoszono za wiedzą i uezwole niem rodzi- 
eówOSO. Gmina dostarcza wózków, kw ików  i  na­
rzędzi, oraz składów. Wykluczone, są większe 
dostawy dla pn/emysłowców i kupefów 

P O W O Ł Y W A N IE  R E K LA M O W A N Y C H  N A  
N IEO G R AN IC ZO N Y CZAS. W  ddzielonej na 
piśmie odpowiedzi ministra obrotny krajowej 
Czappa na zapytanie posła Friedwanna i tow. 
u' sprawie terminów powoływali (zwolnionych 
od Służby wojskowej na nieograniczony czas—  
powiedziane jest m iedzy ińnemi: W ojskowe
władze ewidencyjne —  po zawiadomieniu ieli 
przez komisyę badającą reklanfaeve o zapa­
dłem rozstrzygnięciu w sprawie p-owotania do­
tychczas zwolnionej od służby w ojskow ej oso­
by — mają natychmiast wysiać kartę powołu-

ją (-ą- "  : '
Powołanie ma opiewać na jeden /. trzech 

stale ustanowionych terminów: PO. 20 lub też 
ostatniego każdego miesiąca, a powołanemu ma 
się pozostawić tylko 48 godzin dla uporządko­
wania stosunków prywatnych. W  wypadkach, 
zasługujących na uwzględnienie, można termin 
przeznaczony na uporządkowanie spraw pry­
watnych pif/.odlużyć do czterech dni.

Z K R A K O W S K IE G O  K O ŁA  T N. S. W. 
W  sobotę dnia 17 listopada puŁt-ualiiie o go ­
dzinie 6 i pół wieczorom odbędzie sic w Colle­
gium Noiutn (1 p.. sala 43) p o jed zen ie  człon­
ków krak. Kota Tow . nauczycieli szkól w yż­
szych pod przewodnictwem prt.-f. Urirw. Igm. 
Chrzanowskiego, na którem refęgat p. t. „Ku l 
tura jako przedmiot nauki w ąnkolc średniej" 
wygłosi prof. Dr Stanblaw ZatRey. Po odczy­
cie dyskusya. Goście mile widzjuuni.

W S P R A W IE  LEG IONÓW  wydal pułk. Roja  
odc-zwę, wzywającą legionistów, przeniesionych 
do o. i k. pospolitego ruszeni*, aby zgłaszali 
się z powrotem w szeregi, legionowe. Odezwa 
jest datowana z Kulkować

ZAPOMOGI D L A  N A U C Z Y C IE LS TW A  
W czoraj odbyło się pod przewodnictwem r. m. 
Dra Bandrowskiego posiedzenie sekeyi -szkol­
nej, na którem uchwalono kiwLyt 50.000 kor. 
na jednorazowe zapomogi din nauczycielstwa 
krakowskiego.

Następnie wybrała s e k c ja  delegatów do ko­
misy! budżetowej w osobach r. m. Dra Aron- 
sohna Samuela, Dra liaindrofi k iego, Nowaka 
Stanisława i Dra Schneidra.

Z S A L I SĄDOW EJ. P rz ed \iybunaie.in kra­
jow ego sądu karnego pod pmewod. radej- Dra
Augusta O l s z e w s k i e g o  odbyta sit; dziś
tezą rtiwa przeciw Auguście S <• l i n o i t o r .  rclt- 

, lg-ii jjiojż., żonie kupca ■/. Krakowa, oskarżonej, 
że w' lljiopadzie 1914 r. w Wiedniu, zabraną 
przeć je j męża Beni/iona SóLneuera w Ruszt 
na W ęgrzech. nieprawnie gotów kę w kwocie 
100.000 koron, ukryła, chociaż wiedziała, że 
gotówka ta podsadzi z kradzieży. Mąż oskar­
żonej S c h n ę  u e r , jako  akcesista wojskowy' 
w Ruszt, przyw łaszczył sobie gotówkę 100.000 
kor., przez pomyłkę do jegp rąk doszlą. Go­
tówkę tę przesłał następnie, jwzsz posłańca 
M. Sperbora swej żonie w Wiedniu, która pie­
niądze przechowała. Gdy oszustwo się w jk ry ło , 
Schneuer skazany został przez sąd doraźny 
na karę śmierci, zamienioną ł następnie na karę 
20-  letniego ciężkiego Hdędona. Za współucze­
stnictwo w oszustwie stanęła dziś przed są­
dem żona Schneuera, Augusta, która ową kwo­
tę  100.000 kor. u siebie przędiowyws!;!.

Dskarża prokurator D r . Sj> ■?. a ń s k i.

Z Polski i ze świata.

Z CZĘSTOCHOW Y donoszą do „Kur. war­
szawskiego": Na posiedzeniu Rady miejskiej
które się odbyto zeszłego czwartku. przed 
przystąpieniem do ąl) rad iprzewódńiraący od 
czytał list majora KlcTtłingera. d. k. ko-mendan- 
ta terytorium  klasztornego, rawLadamiające- 
go  Rade o tem, że cesarz Karol ofiarował mia­
stu Częstochowie statuę Jfctfki Boskiej. Rada, 
po wysłuchaniu listu, pos-tailowila za pośredni­
ctwem majora. Kiottliiigerą prżesiar cesarzowi 
podziękowanie za dar.

POMOC D L A  UBOGICH PODCZAS ZIMY. 
Tow . równouprawnienia kulbiet w Warszawie 
postanowiło —  jak donoszą pisma warszaw­
skie —  otwon/.yć w różnyc-h -pustych lokalach 
miasta „św ietlice", które będą oświetlono od 
goćzłny 4 po [iniudniu do 9 wieczorem, ogrze­
wane i ofiarowane przychodniom do pracy 
Lokale te będą służyły dla uczniów, rzemteślni 
ków, oraz int-eligeucyi. Wi ciężkim, czwa.rtjun 
roku wojny. gdy  \A W arszaw ie tak trudno o 
oświetlenie, „św ietlice" te będą upragnioną 
pomocą dla szerokich sfer ludności.

PR ZE D STA W IC IE LE  RO BO TNIKÓ W  W 
KO M ISYACH  RO ZD ZIAŁU  W ĘG LA . Z Tow. 
przemysłowców Królestwa Rolkiego komuni­
kują nam: W Nr 293 „Dziennika Lubelskiego" 
ukazał się artykuł pod tytułem ,.VV sprawie 
rozdziału węgla". W artykule tym, uzasadnia­
jąc słusznymi argumentami, podniesiono ko­
nieczność udziału w komisyach rozdziału węgla 
przedstawicieli robotników. Niestety, wycią­
gnięto równocześnie mylny wniosek, jakoby 
pilzy organizowaniu komisja rozdziału węgla 
pominięto element robotniczy. Sprawa udziahi 
przedstawicieli robotników w kom isji rozdziału 
węgla przedstawia sic natomiast, jak nastę­
puje:

Po  osiągnięciu zatwierdzenia przez władze 
okupacyjne projektu o rozdziale węgla w oku-l

pacy i austro-węgierakiąj Tow . pfżem. K róle­
stwa Polskiego zorganizowało w  dniu 4 paź­
dziernika b. r. zebranie przedstawicieli miast, 
w celu zaznajomienia ich ze stanem sprawy. 
Na zebraniu tem również byli reprezentowani 
i robotnicy. Pomie-nione zebranie wydało opinię, 
która według protokołu brani: Uznano, że w  
skhtd miejskich komisyj rozdzielczych winni 
wchodzić przedstawiciele robotników, szczegól­
niej tłun. gdzie istnieją organizacja? (zawodowe. 
W l.ublinie do komisyi rozdzielczej wlani wejść 

przedstawiciele Związków zawodowych. W  u- 
względnieniu .powyżej przytoczonej opinii ko- 
misya glówma ro/dziahi węgla na drugiem 
swem zebraniu vf dniu 18 paździennka b. r. 
uchwaliła dać dyrektywę Lo.uusyom powiato­
wym by przy wybora-eh czlojików, ewentualnie 
zastępców przedstawicieli Rild miej-sktehf pyli 
powoływani przedstawiciele robotników, oraz 
zwrócić się do magistratów, by udział tych 
przedstawicie]i .został uwzględniony w miej­
skich komisyach rozdziału węgla tam, gdzie 
one powitają.

Z powyższego u jn ika , że komisya giówma 
rozdziału węgla w ramach je j ustawy uwzglę­
dniła słuszne żądania warstwy robotniczej, po­
nadto uznała za  wskazane pójść dalej od opi­
nii, wyrażonej na zebraniu 4 października b. r, 
i poleciła swoim delegatom w poszczególnych 
powratacn starać ćsie o uwzględnienie przed­
stawicielstwa robotniczego nietjdko w m iej­
skich koinlsj-ach, stworzonych p r z "  magistrat, 
ale i w powiatowych, organizowanych przez 
je j delegatów.

Z K IE LC  piszą nam: W  składnicy wyda­
wnictw legionowych w Kielcach, przy ul. Pocz­
towej. wystawiono na sprzedaż wielki dobór 
figurek, czyli lalecuek drewnianych- przedsta­
w iający d i różne typy ludu wiejski cg j z całej 
Polski. Ubiory tych laleczek malowane są rę­
cznie, bardzo barwnie i starannie. La lk i owe 
sTosńwiiie do wielkości sprzedaje się bardzo 
tanio: pa 2 do 3 koron, -a powinny się znaj­
dować w każdym domu pdłskim. by wyrugo­
wać obcą. drogą, a wstrętną tandetę. Także w 
szkołach na-zych ludowych i środa lich m g.ą  
służyć do nauki etnografii, czyli ludoznawsUwu 
polskiego. Doatajcza je z Krakowa tarnt, 
Tow arzystwa popie.rania przemysłu kobiecego.

Na stac ji kolei żelaznej Miechów, h i  wiorst 
od miasta, we wsi Charsznicy, garbownia pp. 
Czarneckiego i Langego, czasowo nieczynna z 
powodu braku nuteryału surowego, czyli skór 
do wyprawy, ma być znów puszczona w ruch, 
co byłoby bardzo pożądane wobec niedostatku 
obuwia.

S Z K A R L A T Y N A  W E  LW O W IE . Sprawo­
zdanie fizykatu miejskiego z przeszłego ty go ­
dnia w 'vkazj'wało znaczniejszą ilość wypadków 
szkarlatyny we Lwowie. Ostatni tydzień przy­
niósł jednak dalsze (zwiększanie się epidemii 
a fakt. ten zwrócił uwagę Lwowskich sanitar­
nych władz wojskow i eh ‘i cjiwilnych. Zwołana 
na wczoraj konferencja miej. Radj' zdrowia’ 
ustaliła wytyczne zanządzeń ochronnych, oraz 
normy, których trzjunać się n a le iy  na wypa­
dek potrzeby zamykania szkół, desin fekcji sal 
szkolnych i przestrzegania czystości i po­
rządku

F A B R Y K A  F A Ł S Z Y W Y C H  DOKUM ENTÓW  
W O JSKO W YCH . W  „Gazecie lwow'.“  czytam y: 
Do wiadomości władz bezpieczeństwa doszedł 
fakt, że we Lw ow ie kryje się wielu zbiegów, 
którzj', zaopatrzeni w fa lu yw e  d-otkumesity 
legitjunacj jne, bezkarnie się ukrywają. N a  za­
rządzenie djnrekcyi poiicyl zorganizowały one- 
gdaj w  nocy orgauy bezpieczeństwa obławę, 
którą skierowano na Zamarstynów. Tolicya 
obstawiła dom, zaniies?.kiwany przez Michali­
nę Iorujdutawą,u której od.bj-wało się wj^aawianie 
fałszywych dokumentów. Ceny ich t y ły  dość 
znaczne i  nie dla każdego ptttyst.ępme. Policya, 
idąc dalej, przeprowadziła jeszcze kilka rewi- 
zyj, a na podstawie szczegółowych wstępnych 
dochodzeń ślady jirowarlziły do domu, gd d e  
mieszka, niejaki Zinimennann. Już dniało, gdy  
policya obsadziła dom Zimmermanna i weezła 
do jego mieszkania. Ten, zaskoczony niespo­
dziewaną rew izją, nic miał nawet przygotowa­
nej obrony, a znaleuione u njego przedmioty: 
jiieezęeie, nmłe drukarnio, atrament dó kopio­
wania i inne przj-bm-y do fahrykacyt doku­
mentów wykazały dowodnie, że tu o4 i»\’wają 
się wszystkie oszukańcze manipulacyc. Poli- 
cya dokonała następnie szeregu aresztowań o- 
sób, mni.eszęiiych w tę aferę. Dalsze śledztwo 
w toku.

KOŚCI PO LEG ŁYC H . Jąk donoszą diieuni- 
ki warszawskie, pod Grochowom i na polach, 
należącycli do p. Karwow-jukiego, znaleziono 
w tych dniach podczas głębszego skopania 
roli, kości ludzkie, któro leżały w pobliżu 
krzyża pamiątkowego, świnźb wzniesionego na 
pamiątkę b itw y 1831 roku przy  „OLszynce".
F. Karwowski oprawił specyalną tnimnę, do 
której złożył wykopano kości i trumnę pocho­
wał pod kjtzyżem .pamiątkowyin.

PO LSK IE  KOLEGIUM  U N IW E R S Y TE C K IE  
W  K IJO W IE . Grono (profesorów' na os ta tn ie j 
posiedzeniu postanowiło nazwę jod ju e j naszej 
wyższej uczelni na kresach zmienić na bardziej 
ciuchowi polskiemu i tradycyom  naszym o<łpo- 
wiednią: „Polskie Kolegium uniwersyteckie
w K ijow ie ". Rówmoczcśnic w myśl regulaminu 
został wybrany prof. Dr Ludwik Jankowaki 
rektorem Kolegium  na rok akad. 1917/18. 
Uroczysta inauguracya zim owego aomcatnt od­
b iła  sic 29 września b. r.

O D ZNACZEN IA . Cesarz nadał radcy dworu 
w ministerstwie kolei żelaznych Zj-gmuntowi 
J a  s i  ń s k i e ni u krzj'ż komandorski orderu 
Franciszka Józefa, zaś pr/ydzielon-euiu do ko- \  
mendy obwodowej w  Jędrzejowie leśniczemu 
Emiiowi D w  o r z a k o w i srebrny krzyż iza- 
shigi z koroną na wstędze medalu waleczności.

NEKROLOGIA.
W e Lw ow ie zmarł w  67 roku życia ś. p. Kn- 

eiimierz O i e ń s k i ,  syn ś. p. Ludomira, dłu­
goletniego posła na sejm krajowy. Jako pre­
zes Rady powiat, w Husńatynie, jako wzorowy 
gospodarz i gorąco ziemię swą miłujący oby­
watel, położył (zmarły n iem ałe' zasługi. ’ /.alu­
be pozostałej żony, Rorodywkiej z domu, dzie­
ci i wnuków' podzielają wszyscy, którzy znali 
ś. p. Kaizimierza i zalety jego umysłu ]  serca 
ocenić mogli.

Występ Litwinow w Berlinie
l  erlir, B. K o r. W ed łu g  dzienniików od- 

b-/ł się tu w e  w to rek  (w ieczór litew sk i. P re ­
zyden t rad y  k ra jow e j litew sk ie j A . S m e -  
t  o  n a z W ilna  m ów ił o  p rzeszłości L itw y  i 
odm alow ał zw łaszcza ucisk rosy jsk iego  rzą ­
du i m c ii jiilodu litew sk i, k tó rego  celem  
jest oca lić  naród  litew sk i od ‘ u ton ięcia  w 
m orzu (Słowiańszczyziiiy. S zczegó ln ie  w zrósł 
ten ruch po reiwohicyi, p op ieran y  en erg icz­
nie przez w ie lką  lic zb ę  eanigraatów  Ł itw i 
nćjw. W o jn a  w skrzes iła  w szys tk ie  litew sk ie  
nadzieje. Rośn ie N ow a  L itw a . Mowica po- 
d z ie ljł L itw ę  na północną w iaśoiiwą L itw ę , 
obojmującą. gubernie kow ieńską, siywalską. 
w ileńską i dlrugą część dl-) k tó re j L itw in i 
m ają także  p raw a  m ianow icie  części gąbor 
n ii gr-odzleiisk iej i  biaJostockiej. S to lic j' 
W ilna  L itw in i nie z^ełeną s ię  n igdy . W  koń ­
cu nakreślił m ówca jiis to ryę  pow stan ia  li- 
tejwiskiej rady  k ra jow e j, k tórą  na w le lą  
konferenicyach zagraańcznycii uznano zą 
n a jw yższą  instancję, całej, L itw y . N adz ie je  
litew sk ie  -opierają się na N iem czech , k tó re  
jedyn ie  m ogą  u ratow ać zagrożo iią  n arodo­
w ość litew ską . )

W  d y sk u sy p ta jn y  radca  t s o r i n g  p ow i- ' 
ta ł jiak n a jgo ręce j Lit\vinó)w i rzek i, że jest 
przekonany, iż  ca ły  litew sk i naród  będzie u 
w aża ł N iem ców ’ za  p rzy ja c ió ł, a  zadaniem 
N iem ców  będzie  w ys tąp ić  na  wschodzie w 
ro li o^\Yobodzick‘k .  T a jn y  radca  D e l -  
J b r u e c k  za p y ta ł c z y  L itw in i m a ją  preten- 
syo d o  W iln a , poczerni Sn ietona jeszcze raz 
bronił p raw  litew sk ich  do  W ilna. U krain iec 
T r y l o w s k i ,  poseł anstoyack iego  p a rk  
rnentu naziwąt Ukrainę maturalnym sp rzy ­
m ierzeńcem  L itw y , k tó re j oow stan ie  le ż y  w  
dziedzin ie  intea-esOjvr Ukrainy. Pose ł sejmu 
w y  C a j g a l a t  stw ierdził, że  ż a d n e m u  
p r u s k i e m u  L i i  w i n o w i  n i e  p  r z  y  j- 
d z  i  e n a  m y ś l  o d ł ą c z y ć  a i  ę  o d  
P r u c i  p rzy łą czyć  s ię  d o  nojwej L i tw jr.

TkJ 'p ierw sze puhlikwme w ystąp ien ie  L itw i­
nów  w Berlin ie, zdaniem  dzienn ików , pozo 
staw iło  w rażen ie , że  L  i t jw  i ii i s  a  m  i ż y ­
c z ą  s o b i e  o p a r c i a  o N i e m c y  i że 
m ięd zy  n ow ym i sąsiadam i zapanu je zgoda.

Wiadomości telegraficzne.
Protestanci przeciw OO Jezuitom.

Wiedeń. (Telefonem ). Z Berlina donoszą, że 
prowincyonaJLiiy synod ewangelicki Brandenbiu 
gii uchwalił rezolucyę zwracającą się przechi- 
fcupełneinu zniesieniu ustawy o Jezuitach, któ­
rzy są największjimi wrogami protestantyzmu, 
Rezolucya ubolewa, że zniesiono ogranicz oni a 
właśnie w roku jubileuszowym reformac-yi. Sy­
nod prowineyomalny prosi synod generalny, al>y 
dzień 31 [października uznano jak o  publiczne 
iw ię to .

O skarby Wenecyi.

Berlin. Z in icvat\ 'w y prof, m iiw . g en ew ­
sk iego  Mureta w ystosow ał „Jou rna l di’ 
G en evo " prośbę do cesarza K aro la  i cesarzo­
w ej Z y ty , aby  bistoryczme slcarby szluki 
znajdu jące się w  W en ecy i w z ię li w swoją 
szczegó lną  opiekę,

Zatopienie angielskiego kontrtorpedowca,

Londyn. B. kor. U rzędow n ie: .Angielski
kontrtorped().w iec i m aty m onitor podcza.- 
popierauia akcy i arm ii w P a l e s t y n  i ’e za­
top ione zosta ły  przez n ieprzy jac ie lską  łódź 
podwodną.

N a  morzach.

Berlin. B. kor, U rzędownie: N iem iecka
łód ź  podwodna, zatop iła  na oceanie a tlan ty ­
ck im  n,a now o 4 pa row ce  i  1 
35.000 ton.

żag low iec  o

N A D E S Ł A N I .

M IA N O W A N IA . Dyrektor szkoły realnej w 
Tarnobrzegu Stanisław Sobiński został izamia^ 
nowany dyrektorem 6 gimnazjum państwowe­
go we Lwow ie. Kandydat n ot ary ainy Dr Lu­
dwik Midowioz w  Kraikawie został zamianowany 
notariuszem dla Głogowa, Dr Stanisław Stein 
w  Krakow ie notaryuszem dla Sokołowa,

+
ANNA hr. DZIEDUSZYGKA

Przewodnicząca Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego i Paulo we Lwowie,

urodzona 8 maja 1800 r., po długiej i ciężkiej 
słabości, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 

w Panu dnia 11 listopada 1917 r. 
Eksportacya zwłok z domu żałoby ul. Kur­
kowa 15 na tymczasowy spoczynek na cmen­
tarz Łyczakowski odbyła się we wtorek 13. 

listopada 1917 r. o godz. ItflU rano.

N j b o ż e A r ł w o  ża łobne
odbyło się dnia i4. listopada b. r. o gimz 

10 rano w kościele OO. Bernardynów.

Lwów, dnia 12 listopada 1917, 2395
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